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I. w rześn ia 1932.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

W y ch od zi co d z ien n ie  o 5 - tej rano.
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Prenumerata miesięczna 2 z ł. 5 0  g r. z dostawą do domu. -  
Drobne ogłoszenia 10 g r - js z y  za słowo, tak w dzień po­
wszedni jak i w  n ie d z ie lę  i ś w ię t a  — Najmniejsze ogło­
szenie 5 0  g r o s z y  (5 słów). — Drobne ogłoszenia na dzień 
następny przyjmuje się do godz. 10 w nocy. — Na pisemne 
lub telefoniczne żądanie wysyła się natychmiast akwizytora 

p o  n a jm n ie js z e  n a w e t  o g ło s z e n ie .
Redakcja i Administracja czynne są dzień i noc bez przerwy.

Rewolucyjni) n e t a  I  S ę p i  Pmskieoo.
BERI .IN. Dziś odbyło się po-iPrzyjęto równi, ż wniosek oj BERLIN. W  Niemczech pew-Papen, który dziś przybył z Neu-

siedzenie sejmu pruskiego, najzwolnienie urzędników od wy- ne uspokojenie. Rokowania hit- 
k tó reo  głosami wszystkich pos-;pe!niania zaleceń lcoinisarzajlerowców z Centrum prowadzo
tów z wyjątkiem niemiecko-na- Prus. Uchwalono natychmiasto-
rodowych wyrażono Kondsa- 
rzowi Prus, Papenowi naganę.

we uchylenie dekretów piaso- 
wych.

ne są w celu utrzymania p a r ­
lamentu.

Z drugiej strony kanclerz

deck od prezydenta Hindenburga, 
przywiózł dek re t  rozwiązujący 
Reiehstąg i czeka z ogłoszeniem 
go na dalszy rozwój wypadków

!l

Dyktator Litwy złodziejem.
W  Kownie rozpoczyna się 

dn. 27. 9. wielki proces prze­
ciw' b. dyktatorowi l itwy 
W aldemarasowi o sp rzen ie ­

w ierzen ie  5 0 ,0 0 0  k o  
ron  duńsKich. N a świad­
ków powołano prezydenta 
Smetanę i premjera Tubialisa.

Itos Apelacji Dr. Parflewlcz
przeniesiony do Ministerstwa.

jak  się dowiadujemy, pre­
zes Sądu Apelacy.nego w Kra­
kowie, dr. Franciszek Pary- 
lewicz, ma ustąpić z zajm o­
wanego stanowiska, i przejść 
do M inisterstwa Sprawiedli­
wości w charakterze podse­

kretarza stanu.
Kto przejdzie na miejsce 

ustępującego Prezesa do Kra­
kowa — jeszcze n;e ustalono.

Zmiany osoby Prezesa Ape­
lacji krakowskiej należy ocze­
kiwać w niedługim czasie.

Zamach samobójczy 
[torucziiikowej z Podgórza.

Podlotkiem jeszcze będąc, 
zwracała na siebie uwagę swym 
wdziękiem i oryginalną urodą. 
Pochodząc ze znanej rodziny iz- 
raelickiej w Podgórzu, wzbudzi­
ła sensację ogólną tem, że w 18 
roku życia, zakochawszy się 
w katoliku aptekarzu, porzuciła 
wiarę ojców, aby móc poślubić 
ukochanego, Los był jej ojczy­
mem. Po kilku latach szczęścia 
małżeńskiego, jako matka córecz 
ki młoda niewiasta owdowiała. 
Oryginalna uroda, dla której 
w kołach znajomych zwano ja 
„hiszpanką"" nie pozwoliła icj 
długo pozostać w osamotni i. 
Niedługo piękna wdówka w; : 
la powtórnie zamąż za poruczni­
ka WP. Stanisława K., który zos­

tał inwalidą. A m p u t o w a n e *  
mu obydwie glięty. Jakie 
było pożycie m ałżeństw a^nie  
wiadomo. Prawdopodobnie jak- 
najlepsze. Ale fatalny los zwró 
ci wkrótce serce pani Heleny 
ku przystojnemu lekarzowi, któ­
ry był f  łłr ucznikiun w O 
ki-ęgo»#ym Szpitalu w  
E r a k o ż i i f ,  Mąż wyprowadził 
się z domu przy ulicy św. Kin­
gi w Podgórzu.

W pół roku później porucz- 
nik-lekarz postanowił widocznie 
zerwać oLowiązującą przyjaźń. 
Wzburzyło się serce pani Hele­
ny na niewdzięczność rodu męs­
kiego. Przyszedłszy do Okręgo­
wego Szpitala, zarzadala kate­
gorycznie widzenie się z dok

M O SK W A . W  Moskwie domowej na Ukrainie. Rów -
zam ordowano kierownika G. 
P- U. Suglickiego, czekistę,

nocześnie z Suglickim zam oi- 
dowano wybitnego działacza

który brał udział w wojnieiG. P. U. Todarskiego.

. S r o k  c h l ^ e l t a *
W zw lązku ze strajkiem pie­

karzy dał się w calem mieście 
odczuć brak pieczywa, szczegól­
nie chleba. Ludność zaraz rano 
stara się poczynić zakupy pie­
czywa, którego skąpa ilość 
znajduj |  się w sklepach K ra­
ków nie został zupełnie pozba­
wiony pieczywa dlatego, ponie­
waż do pracy wzięli się właś­
ciciele piekarń, a pomagają im 
uczniowie.

O b n i ź f l  a  c o s t .
Od dzisiaj obowiązują w pie­

karniach i sklepach spożyw­
czych nowe ceny chleba. I tak
1 kg. chieba żytniego jasnego 
kosztuje odtąd 36 gr. (obniżka
2 grosze), natomiast cena chle­
ba ciemnego t. zw. morawskie­
go obniżona została tylko o 1 
grosz.

(D. c. na str. 2-ej)

o naszych C zytelniczek 
i Czytelników.

Oddajemy W am w ręce Ko-|zachęca nas do intenzywne) 
chani Czytelnicy nasz pierwszy pracy celem szczerej obrony 
numer. O ilezau ważycie pewne W aszych interesów, 
braki, prosimy Was,wybaczcie!, Zwracajcie się zatem do nas 
W przyszłości starać się bę-jwe wszystkich swych troskach, 
dzietny je usunąć. smutkach i kłopotach, a znaj-

Celem naszym jest nawiąza- iziecie w „KURJERZE KRA- 
nic jaknajserdeczni-Iszego kon-KOW SKIM" szczerego doradcę, 
taktu z Wami, gdyż chcemy, przyjaciela i obrońcę, Popie- 
aby nasz dzi n r ik  stał się rajcie nas, kochani Czytelnicy, 
zwierciadłem Waszych tyczeńjgdyź tem samem popierać bę- 
i pragnień, yczliwe zaintere- iziecie własne sprawy 
sowame wczorajszerni ulotkami,! T,___
które rozdzieliliśmy po mieściej )»KURJERErc KRAKOWSKI*.

toremp II.Niestety,życzeniu nie 
stało się zadość. Nie wyszedł 
niewdzięczny oczekiwany do 
rozmównicy na wartowni. W te­
dy zrozpaczona pani Helena, 
wyciągnąwszy nagle rewolwer, 
wymierzyła lufę we własne ser­
ce. Padł strzał i na ziemię osu 
nęło się bezwładne ciało zawie­

dzionej niewiasty.
Natychmi istowa pomoc lekar­

ska stwierdziła głęboką ranę 
piersi, Na szczęście Juda nie 
naruszyła d I u c .

Nieprzytomną odwieziono do 
szp'tala św, Łazarza, skąd po t 
trzech dniach pobytu ! odeszła ' 
do domu, ló r - z
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jej odczytano rozkład godzimpray ul. S tarow iślnej  zostało 
i przepisy szkolne. Normalnajzłikwidowane, a młodzież roz- 
nauka we wszystkich Zakładachidzielono po innych Gimnazjach, 
rozpoczyna się jutro, dnia 2-go;Przeważnie umieszczono ucz-
września o godz. 8-mei,

Zmian znaczniejszych w szkol­
nictwie średuiem krakowskiem 

Gimnazjum

niow 
w 
Jacka

byłego VIi Gimnazjum 
podgórskim i Sw.Gimnazjum

razie niema.

KALENDARZYK 
Czwartek 1. września 

.w. Idziego i Bronisławy,
i* !**

W ie lk a  uroesystość
koście! aa n a  Zw ierzyńcu
Dziś I września — w uro­

czystość 3ł. IS^onisławy, :na 
wierni tradycji tłumnie 
pospieszą ka.oiicy - kra  
kawianie do kościoła  
S. S. i£urbi=riafiek na
Zw ierzyńcu i do kaplicy Bł I Zanotować należy w 
Bronisławy JJS S a l w a t o r z e , j c z ę t y m  roku szkolnym
b y  u c z e s tn ic z y ć  w u r o c z y s ty c h  z m ia n y  a  to  : do  k la s  p ie rw s z y c h  n ie  o d e s z ło  d o  g im n a z ju m , le c z
n a b o ż e ń s tw a c h .  P r y m a r ja  o 7,! w e d łu g  z n a n e g o  ro z p o r z ą d z e n ia ,jp o z o s tc io  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h -

* p rz y jm o w a n o  d z ie c i n ie  ja k  d o - n y c h ,wotywa o 
prztdpoł

8. i suma o godz. 10

ItiCIIII

udała się do swoich klas, gćzL,siódme im. A dama M i c k i e w i c z a . c ł S
Sytuacja strajkowa uległa za­

ostrzeniu.
Do strajku przystępują od 

dziś również roboiniuy p iekar­
ni miejskiej. Wbrew pogłoskom 
strajkuje również nadal załoga 
„Ziarna" oraz robotnicy wszy­
stkich piekarń prywatnych.

I

Wczoraj o godz. 10 rano od­
była się u Inspektora Pracy 
Lipczyńskiego konferencja, na 
którą jawili się przedstawiciele 
obu cechów, kotolickiego i ży­
dowskiego, oraz przedstawicie­
le Związków Zawodowych . 
Komitetu strajkowego, Konfe­
rencja nie doprowadziła do ża­
dnego wyniku i delegaci roze­
szli się z lńczem.

W  klasie V. przepełnienie
ro z p o -  gdyż Vv’ z w ią z k u  z r e f o rm ą  sz k o l-  
p e w n e jn ic tw a  ś re d n ie g o  w ie lu  u o z n ió w

przechodząc do klasy 
tychczas z ukończonym szóstym1 piątej. Wiele też dzieci do klasy 
rokiem życia, lecz dzieci z u piątej napłynęło z prowincji, 
kończonym siódmym rokiem. K.la y piąte będą  otoczone 
Spowoduje to zmniejszenie licz-szczególną troskliwością.
by uczniów w klasach p ierw ­
szych, w klasach piątych nato 
miast liczebność uczni wzrośnie,

Zanotować należy spadek
liczby repetentów  o 6 do 7
w stosunku do lat ubiegłych.

%

Dzień dobry Panowe,
I Wam piękne P a n ie !
Kto z Was ma zmartwienie 
Niech do nas przystanie ! ,

1 niechaj miesięczną 
Da prenumeratę —
Radością napełni 
Całą swcj'ą chatę!

Spieszcie się więc wszyscy 
Czytelnicy tniłi 
Byście K a r j e r k i e m
Codzień się cieszyli!

As,
lltlllll

Co się Paastwu śniło
Redakcji naszej udało się po­

zyskać współpracownictwo słyn­
nego dr. Arji, znanego oku ltys  
t ę  i w yLładacza  snów. Czytel­
nicy, którzy pragną wyjaśnienia 
snów prosimy przesyłać opisa­
nie tychże listownie, poczem 
znajdą odpowiedz w powyższej 
rubryce.

Jako  próbkę dajemy dziś wy­
kład kilku przykładów cieka­
wych snów według dr. Arii.

*

* *
K a s je rk a  m a g is t r a tu ,  wi­

dzieć ją wesołą — strzeż się 
defraudacji w swoim óiurze.

W idzieć we śnie  h u s a ra  ś r e ­
dnio wiecznego — będziesz miał 
zaszczyt rozmawiać z prezyden­
tem.

Doić k ro w ę  w  s ta jn i  — S ta ­
niesz się członkiem Dyrekcji 
Spółdzielni.

Doić Kozę zostaniesz wielkim 
politykiem.

iiinni

dla naszs^ch czytelników
Aby oszczędzić szerokim, a 

naszych prenumeratorów kosztów, często niepotrzebnych, 
zw iązan ych  ze sp raw am i spornem i, 

otwieramy z dniem dzisiejszym dla wszystkich na­
szych stałych czytelników bezpłatną poradę prawną

Poradnia mieści się w lokalu naszym przy ul S ta ­
ro w iś ln e j 26 , Porad udzielać będzie b ezp ła tn ie  
Dr. praw. nasz stały doradca prawny w gochmach od 
3  — 4  p op o łu d n iu

En * b r o n i ą

p v a > £ o e S a v  2
Pracodawcy zwalają winę 

s tra jk  na ustawę, która zn.osła 
przymus należenia do cechów 
Cechy b°wiem nie rep rezen tu ­
ją już dziś wszystkich p iek a ­
rzy — pracodawców i to jest 

niezamożnym sferom główny powód, dla którego de-

Kraków  5ez f i i le b
Onegdaj w godzinach popo­

łudniowych wybuchł w Krako­
wie strajk  pracowników piekar­
skich.

i w z y ^
z ł « *  c i o  W td iC l i-  £
Między Związkiem Zawodo­

wym Piekarzy, a pracodawcami 
istniała umowa zbiorowa, wed­
ług której płaca tygodniowa ro­
botnika piecowego wynocha 95 
złotych tygodniowo 1 2 kg, chle- 
ba, mister czyli robotnik odpo­
wiedzialny 88 zł, kwalifikowa­
ny robotnik ni^odpow .edzialny 
80 zł. U m ow y te j p racodaw cy 
n ie  trz y m a li sie  ściśle ju ż  od 
trzech  la t, obniżając indywidu- 
olnie zarobki. Dnia 3 czerwca 
jbr. wygasła w spom niana urno-

Związku Spożywczego nadszedł 
list od Zrzeszenia Pracodawców 
iż przerywają  pertrak tacje  na 
tak długo, dopóki robotnicy nie 
zgodzą ó ę  na taki cennik, jaki 
obowiązuje pracowników Pie 
karni Miejskiej. Oznacza to

■ - e d i u  ł U c l ę  d o *  
4 y « :  t*«c w y c h
,»H rr< r  «w 4 0  y  ►

wa i od tego czasu pracowano
\ A \ ¥ V  U A t f  A l I I I  ’> Łylko na prowizorjum, ,1 tym- 
1 Fi ■ 0/i«VvJuiTl 1 i czasem prowadzono pertrakta-

Nowy rok szkolny rozpoczął 
się  w dr iu dzisiejszym uroczys­
te mi nabożeństwami we właś- 

: wych kościołach i kaplicach

cje o nową umowę. 

B o m b a  p ę k ł a .

-h
w sobotę 27 sierpnia br. Oto

Jeśli się zważy, że robotnicy 
piekarscy odstępują cały dzień 
p racy  co tydzień  na rzecz b ez ­
robotnych i że zgodzili się do­
browolnie na 10 proc. obniżkę 
zarobków, to istotnie niem ożna 
im odmawiać dobrych rhęc* 
Zmuszenie ich do przyjęcia 
tyle zniżonego cennika sk iero  
w ane będzie  przedew sSystkiem  
przeciw  bezrobotnym , k tó rzy  
tracą  ofiarowany im dotychczas 
dzień pracy, Rozgoryczenie 
wśród stiajkujących jest ogro­
mne. Na wczorajszem posiedze­
niu, które odbyło się w Domu

poczem ml ?dzież na ręce okręgowego sekretarza Robotniczym postanc W1CTO

legaci obawiają się podpisywać 
umowy zbiorowe, Może bow.am 
zajść, że niezadowoleni z umo­
wy zbiorowej wystąpią z Cechu, 
a wówczas umowa stani° się 
tylko fikcją i wywoła nową 
walkę.

t o *  o n  mm ł I x « a n i e

S l a r s b - c i ^ j .

Dziś o godz. 10 rano odbę­
dzie się Zgromadzenie obu ce­
chów w lokalu Zjednoczenia 
Mieszczańskiego przy ul. św. 
Marka, na  którem omowią 
dalszy plan d dałania,

t l i e z c H r o - w e  * € ■ » *  
l u n k i  w  mwm

Przy sposobności wybuchu 
strajku piekarskiego wykryły 
się wandalskie wprost stosunk. 
w piekarstwie krakow skie!^  
Oto pod grozą u tia ty  posady 
zmuszeni są robotnicy do 10 — 
12 godzinnej nieprzeiwanej pra­
cy, a w niejednych piekarniach 
nawet do 16 godzin. Szczególnie 
w piekarni F inste ia  przy ul. 
Zwierzynieckiej jedna partja ro­
botników pracować mu„, bez 
przerwy od godziny 2-ej popo­
łudniu w niedzielę  do ponie­
działku 3 — 9 godz-ty  rano, 
Protesty i zażaleni robotników 
pozostałą b 'z  skcRu.
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J Ó Z E F  LA SO Ń .

z  r ■ejosz^a !■«= ft.a..
Na czele wojsk różnojęzycznych idzie Wieszatiel, arcyksiąże 

austrjacki, Fryderyk Habsburg. We wrzawie wojennej maszeruje 
przez ziemie polskie, z wojskami sprzymierzonemu z rabunioun, 
mordem, pożogą i szuuienicami.

Arcyksiąże prowadzi wojnę równocześnie na dwa franty. 
Pized sobą ma potężnego wroga, Moskali, z generałem Brusi- 
łowern na czele, lecz w obłędzie swojego krwiożerczego umy­
słu widzi wroga wszędzie, w każdej miejscowości, gdzie jego 
rydwan wojenny przebiega. Hurcganem ognia i bagnetów ściele 
przed sobą żniwo śmierci, za sobą zaś zostawia lasy szubienic, 
łzy i nęazę żywych, Otoczony zgiaj^ służalczą, zaraził ją swoim 
obłędem mając wspaniale zorganizowaną sieć szpiegowską, któ­
rej zadaniem było dostarczać jak najwięcej oluu dla szubienic. 
Była to słynna organizacja wywiadu „Kundschaft-Stelle", na,,Ka- 
Stelę" spolszczona w skróceniu. Miała zadanie tępić obce szpie­
gostwo. a właściwie tępiła ludność i teroryzowała miejscowości 
objęte dzi tłalnoścą wojny, llistorja tej ..Kasteli" to jedna z najpo­
tworniejszych „Czarnych Ksiąg“, jakie wpiowadziła wojna.

Działalność armji Fryderyka- Wiesz niela to jeden okres zbro­
dni popełnianych na spokojnej l u d n o ś c i ,  ua własnych obywate­
lach i okupowanych. Wystarczało d o n i e s i e n i e  f e l d w e b l a ,  które­
mu S | t o d ó b a ł a  się żona, czy córka gospodarza, a kióra stawiała 
opór lego c h u c i  wierzęcej, by n a z a j u t r z  tmp męża, ojca, czy sy­
n a  wisiał przed oknami domu. Trup, z wywieszonym językiem, 
obnażony, z kartką i napisem na goiych p i e r s i a c h ,  która głosiła, 
że taki to a taki powieszony został — za zd.auę stanu...

Sąd arcyksięcia składał się z osobników, którzy bezkryty 
cznie ■ przyjmowali oskarżenia, przybijali pieczątki i podsuwali 
wyroki do podpisu. Oskarżać mógł każdy, bez rzeczywistych 
dowodów. Był to najwygodniejszy środek der usuwania wro­
gów, czy niechętnie widzianych osobnmó A przez członków i<a- 
Steli, lub dygnitarzy z otoczenia arc\ księcia.

Członkowie ci byli różnej narodowości, jak z różnych zlep­
ków składała się armja i państwo. Byli Niemcy, Węgrzy, Cze­
si, Rusini, byli niestety i Polacy. Zbiór szumowin wojennych 
żerujących poza linją bojową, by gorliwością zbrodniczej służby 
ochronić się przed frontem, aby być zdała od śmiercionośnych 
pocisków, gazów, ataków i pędzić rozkoszne, beztroskie, mo- 
żnowladcze życie na tyłach armji walczącej, uż)ć w'bezkarności 
wszys, iego, stać się postrachem cywiiow, dzieci i gęsi.

W roku 1916, pobita przez generała rosyjskiego Brusiłowa 
armją- :ius!r,acka cofnęła się pod Kowel i Lublin i gdyby nie 
bohaterskie walki II-giej Brygady Legjonów Polskich, nastąpiłby 
był wówczas całkowity pogrom armji Wieszatida. W między­
czasie Fr deryk wzmocniony 'wojskami prtiskienu oparł się o 
Slyr i Stoch ód. Na tyłach jego armji rozpoczęła obłędny taniec 
śmiert i jego Ka-Stella. Lublin był siedliskiem wywiadu, a Kowel 
szlachtuzem, rnięjscem wykonywania masowych wyroków. Wy­
rzuconych wojną z własnych sadyb mieszkańców chwytano 
by wieszać na pierwszem lepszem drzewie, zostawi ^ąc dynda­
jące ciała na pastwę kruków i wron. Czasami na obdartych 
były numery porządkowe. Znaczyli je przygi dni kaeryj. konkuru­
jąc między sobą o ilość powieszonych. Konkurencja ta był po­
łączona z chciwością, bo rzeczy czy drobiazgi powieszonych^ na­
leżały do tego oprawcy Tak Fryderyk kazał Były to naogół 
drobnostk i: zegarek niklowy, czasem srebrny, pierścionki, scy­
zoryki, koziki chłopskie, portfele, zależnie kogo upolowano tko 
rzekomego szpiega. Ale przychodziły czadami na tych przygod­
nych katów dni ciężkiej pracy i obfitego łowu. Przesuwało się 
wówczas przez ich ręce kilkunastu lud/,i,

,0 \Yięczorami kaci i ich pomocnicy nrzy pełnych kuflach 
gwarząc wesoło opowiadali o ostatnich chwilach traconych 
prezentowali - ich jdrobiazgową spuściznę.

Miefi poważną wspólną troskę. Stale dał się odczuwać brak

konopnego sznura. Dostarczane przez austrjaekie prowiantury 
papierowy urywał się częstokroć i nieraz kilka razy zakładać 
go musieli na szyję nieszczęśliwego skazańca. Strata sznura, czasu 
i zdenerwowanie w pracy.

Przed stacją kolejową w Kowlu był plac ćwiczeń, a zara­
zem miejsce egzekucji skazańców. Tu doszkalano żołnierza. Szu­
bienice, las szubienic doskcmałe przemawiał do pojęć ówcze­
snej dyscypliny. Częstokroć trupy kołysały się na szubienicach 
do wieczora, by straszyć tak już wylęKłą ludność, zdyscypli­
nować rekrutów, pobudzić do czynów walecznych jadących na 
front. Szubienica była śmiercią hańbiącą przeznaczoną dla cy­
wilów, ale mógł na niej także zawisnąć i c. k, żołnierz. Zależy 
od sprawy. Dla dezerterów był za miastem plac z nasypem 
piaskowym, gdzie od czasu do czasu salwy karabinowe dawały 
znać o wykonami! kar na żołnierzach. Cywile mieli swoje miej­
sce, wojacy swoje. Rozstrzeliwano żołnierzy za zbiegostwo, de­
zercję, tchórzostwo. Morderstwa, rabunki na tyłach karane były 
wysłaniem na front, by walecznością okupić zbrodnie.

Na ulicy w.odącej z m.asta do dworca kolejowego była 
j jedna z gospód, z wywieszoną tablicą w oknie: „Nur fur Mi- 
litar“, tylko dla wojskowych. Właściciel cieszył się zaufaniem 
władz i w gospodzie iego było stale gwarno. Właściciel, stary, 
siwy żyd kLaniał się na wszystkie strony przybyłym i usłużnie 
podawał krzesła.

K R A K Ó W  S I  i   3,

i ■ Na widok tęgiego feldwebla wchodzącego z rozmachem 
w drzwi, zgiął się jic>kornie i w niskich ukłoniach witał przy­
byłego. 'len cdsalutował żolnierstwu, przywitał się z podofice­
rami i usiadł za osobnym stolikiem, widocznie przvgotowatiyrn 
dla niego. Córka gospodarza postawiła kufei,pieniącego się 
piwa

— Uf! — trącił kuflem o stół i zwrócił się do siedzącego 
przy drugim stoliku wachmislrza żandarmerji polowej. Gorący 
dzisiaj dzień,

— Wielu? — zapytał stojący obok rudawy podoficer 
z prowiantury.

Piętnastu !
Feldwebel Maydor miał swój zwyczaj. Pił wieczór tyle 

bomb piwa, wielu ludzi przewinęło się przez jego stryczek. Je­
żeli którego dnia nie zjawiał się Maydor, byt to znak, że w dniu 
tym nie było egzekucji, Ale tabeli dni było naogół mało.

Był to dwudziestokilkoletni mężczyzna średniej, barczystej 
postawy o sprężystych ruchach ciała. Miał wygląd siłacza cyr­
kowego. Gęsta, kręcona czupryna, podkręcony wąs, szerokie zmy­
słowe usta, bystre spojrzenie dopełniały jego męskości. Mówił 
biegle kilkoma językami, miał w sobie coś z Węgra i Czecha 
zarazem.

Pijąc piwo spoglądał od czasu do czasu na córkę szyn- 
karza, piękną Bertę Była ona przedmiotem westchnień bywal­
ców, flirtowała dla interesu ze wszystkimi, spoglądając rów no­
cześnie kokieteryjnie na Majdora.

(Dalszy c iąg  w  ju trz e jsz y m  „ k u r je rk u  k ra k o w sk im " ,)
■- r>t'-J *1 '*■ V,V. u V .i. yęf, tjD



4 . K U R J E R E K  K R A K O W S K I

Mi l j ony  latlMŁODZi NA FRONT.
są jak jeden dzień... 

Ile lat liczy ziemia?
Na pytanie, jaki jest wiek 

naszej ziemi, trudno odpowie­
dzieć. Wdawanie się w ocenę 
tego nie doprowadza do celu, 
gdyż wnet dochodzi się do tak 
ogromnych liczb, że ich wogóle 
rozumem ludzkim pojąć nie 
można. Tak samo nie da się 
określić ściśle czas trwania 
poszczególnych epok, jakie od 
swego powstania ziemia prze 
chodziła.

Uczony niemiecki, Ernest 
Haeckel, poradzi1 sobie w tej 
kwcstji metodą porównawczą. 
Czasokres od przejścia z mgła­
wicy dc jdsno-rozpalonej gwiaz­
dy, a następnie losy ziemi aż 
do dnia dzisiejszego przedstawia 
on jako jedną dobę. Okres, 
w klóiym ziemia przyjęła kształt 
rozpalonej do białości gwiazdy, 
oznacza się jako północ. Kula 
ziemska stygnie powoli i zmienia 
b a rw ę : gwiazdą żółtą zostaje do 
godziny 4. minut 6 /ano, po- 
czem od godziny 7,04 płonie 
czerwono. Od 8,29 do l i , 55 two­
rzą się skały, oceany powstają 
o godzinie 2.49 popołudn i. Zy 
cie na ziemi rozpoczyna się 
w okresie archaicznym o go 
dżinie £j,32 wieczorem, Okres 
pałeozoiczny rozpoczyna się 
o 9,49 mezozoiczny o l l , 43, naj­
now szy—kenozoiczny o 11, go­
dzinie 55 minut 27 sekund w no­
cy, Życie człowieka na ziem 
rozpoczyna się dopiero 55 sekund 
przed północą, życie organiczne 
było już jednak wcześniej, gdyż 
według obliczeń jest ono starsze 
od człowieka -360 razy I

Najstarsze znaleziska wyka­
zują wiek 100 tysięcy lat, jed­
nakże istnienia człowieka na 
ziemi można określić na około 
miljon lat! Jeśli teraz uprzy­
tomniony sobie, że ten miljon lat 
oznaczają w 24 godzinach roz­
woju naszej planety tylko 55 
sekund, nietrudno już obliczymy 
że wi«=k naszej ;:iemi wynosi 
z górą 2 tysiące miłjonów czyli 
miljardy lat Jakże znikomem 
wobec tego ogromu j. st życie 
ludzk ie !..,

Jak odbija się kryzys 
u Forda.

7,e sprawozdań podatkowych 
przedstawionych przez Forda 
w Ameryce widzimy, że w roku 
1931 poniósł straty 53,586,000 doi. 
W r. 1930 miał zyski 44,461.000 
doi,W r. 1929mial zyski 81,798,000 
doi. Co będzie w r. 1932 ?

Wiadomcm jest, że istniejące ' 
w Krakowie Wydawnictwa za-' 
mykają hermetycznie swoje po­
dwoje dla młodych. Dobrzy są 
starsi ale się skończą nieuługo 
Czy dziennikarstwo Krakow­
skie, które zawsze całej Polsce 
przodowało ma się skończyć 
razem ze zejściem z pola s ta ­
rej awangardy ?

L.lłodzi na front!
Oto nasze hasło! Tern hasłem 

otwieramy łamy Kurjerlca 
Krakowskiego dla wszyst­

kich młodych talentów dzienni­
karskich i publicystycznych. 
Nasz ,,Kurjerek“ stanie się: 
praktyczną szkołą dzień 
ni karską.

A zatem wszyscy, którzy 
szlachetnemi zasadami przejęci 
dziennikarstwu zechcą się 
stale poświęcić, którzy czują w 
sobie w tym kierunku iskrę 
Bożą niech zgłoszą się do nas 
bezzwłocznie.

wprowadzim y ich 
w św iat!

18 komu n: stów
stanie przed są-

C e n t  w  K rakow ie .
Przed Sądem Grodzkim Kar­

nym w Krakowie stanie w dnia 
23, bm. Franciszek Rohatyn- 
nki i 17 towarzyszy. Wszyscy 
oni oskarżeni są o agitację ko­
munistyczną, przechowywanie 
odezw komunistycznych, nale­
żenie do Komunistycznej Partji 
Polskiej, a ponadto Robatyński 
o ńtuźnierstwo przeciw  
Bogu i gloryfiuortanis 
'istroju państwowego w  
Rosji Sowieckie*.

Do rozprawy powołanych bę­
dzie sześciu świadków, między 
innymi 1 cierownik brygady polity­
cznej Wydziału śledczego pod­
komisarz Olearczyk i starszy 
wywiadowca Macioł. Rozprawę 
prowadzić będzie s. Prus-Nie- 
wiadomski,

(KAD).

o liii
którzy szukają zarobku, niech 

się zgłaszają do Administracji
Kurjerka Krakowskiego

N apisał 
Świeży S, Rak.

W pierwszorzędnym lokalu 
Paryża Foli :s Bergeres, popisy­
wała się od tygodnia para eg­
zotycznych tancerzy. Wielkie a- 
fisze głosiły:

Lina Maya z e  s w o i m  n i e -  
z r ów n a n y m partnerem Kuru 
Doupoin w swoich nigdzie 
niewidzianych, nadzwyczaj­
nych tańcach z wyspy Ka- 
ka-du.
Paryż miał swoją sensację i 

dzień w dzień tłumy publiczno­
ści cisnęły się do kasy teatral­
nej Pewnego v !eczoru w pun­
kcie kulminacyjnym przedsta­
wienia, gdy publiczność gorą- 
cemi oklaskami nagradzała wy­
konawców, rozległy się nagle na 
scenie wystrzały. W pierwszej 
chwili widzowie sądzili, że jest 
to dobrze odegrana sztuka. Wi­
dząc jednak Lina Maya i jej 
partner Kuro Doupoin broczących 
krwią i wydających miożące 
krew w żyłach ęH, zorjonto- 
wano się, że zaszła jakaś okro- 
p ra  tragedja. Pupliczność rzu­
ciła się w stronę sceny, lecz w 
tym samym momencie spuszczo­
no kurtynę,

(C. d. nastąpi).

Od dziś diiia oliowipje
newy kodeks karny.

Z dniem dzi .ejszym wcho­
dzi w życie nowy Kodeks 
karny . P raw o o w ykro ­
czeniach.

Obowiązująca w naszej dziel­
nicy austrjacka ustawa karna 
z 1852 r. t r a ć  moc obowiązu­
jącą. Jedynie, jeżeli czyn  
karygodny  popełniony  
zo s ta ł p rzed  dniem  I. 
września br., a s ta ra  
ustaw a je s t  dla o sk a r ­
żonego w zg lędn ie jszą , 
należy zastosować s ta rą  us- 
law ę Karną.

Nowa ustawa nie jest ani 
względniejszą, ani ostrze j­
szą dla przestępcy — jest in­
ną.

Pizestępstwa zagrożone karą 
śmierci, lub wiezienia powyżej 
lat 5, — są zbrodniam i, 
zagrożone karą  więżienia do 
lat 5, — lab aresztem powyżej 
3 mieś., lub grzywną powyżej
3.000 zl. są występkami.
Co jest wykroczeniem  ?

Wykroczeniem jest czyn zag­
rożony karą  aresztu do 3 mie­
sięcy i grzywną do 3.000 zl, — 
albo jedną z tych kar. Zbrod­
nie i występki należą do właś 
> iwości sądów, wykroczenia do 
właściwości władz administra­
cyjnych.

Kara więzienia trwa naj­
mniej 6 miesięcy — naj 
wyżej 15 lat.

Kara aresztu trwa naj­
mniej, tydzie.'. — najwy­
żej 5 lat.

Sąd może wykonanie kary 
pozbawienia wolności nie prze­
noszącej dwa lata zawiesić wa­
runkowo na czas od 2—5 lat.

D o p u s z c z a l n e  jest  
zwolnienie z odbycia  
części kary.

W przew;dzianych wypad­
kach może Sędzia uznać oskar­
żonego winnym czynu i nie 
orzec kary.

Nieletni do lat 13 nie ulega­
ją karze, po ukończeniu 13 lat, 
a przed ukończeniem 17 lat nic

ulegają karze, jeżeli nie osiąg" 
nęli takiego rozwoju umysłowe­
go, by mogli rozpoznać znaczę 
nie czvnu.

Karze śm ierci ulegają 
niektóre zbrodnie stanu, prze­
stępstwa przeciw interesom 
zewnętrznym Państwa i zabój­
stwo. Zgwałcenie osoby powy­
żej lat 15, ścigane jest jedynie 
na żądanie pokrzywdzonego, 
Spędzenie płodu jest n.eka- 
ralaem  jeżeli zabieg dokona­
ny został przez lekarza i był 
konieczny ze w/ględu na zdro­
wie kob ety, lub jeżeli cmża 
była wynikiem czynu nierząd­
nego.

Przestępstw a fa łszy ­
wego zeznania dopusz­
cza się ten, kto sk łada  
ją c  zeznania m ające  
służyć za dowód dla 
sądu, lub innej w ładzy  
zeznaje nieprawdę. 'We­
dług ustawy karnej austrjackie 
karalne były tylko fałszywe 
zeznania złożone jedynie przed 
sadem.

Kodeksem karnym objęte są 
zniewagi (o b razy  czci) i 
karalne są jako występki kar. 
aresztu do dwóch lat.

Osoby, którym wymierzono 
karę w trybie postępowania 
karno-admim tracyjnego (wyk 
roczenia) przysługuje prawo  
żądania skierowania  
sp raw y  na drogę sądu  
wą.

Dr. H. Hollaender.

t a j j iu d  (iorgonowej 
do Kiakowa

Przewiezienie Gorgonowej ze 
Lwowa do Krakowa nastąpi z 
końcem bieżącego mie: iąca. Nie 
będzie ona zatem sądzoną w 
kadencji wrześniowej lecz w 
następnej. Ja k  słychać oskar­
żać będzie prokurator Dr. Szy- 
Dula.
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C zw artek , 1 września ,
11.50—1 ! 10 Hejnał z Wieży Marjac- 

tciej. 12,20 Trnsmisjaz Warszawy, prze­
gląd prasy, 12,40 Gramofon. 12,40 Ko­
muniki- l meteorologiczny. 12,45 Gramo­
fon, 15 Komunikat gospodarczy z W ar­
szawy. 15.10 Gramofon, 15,20 Komuni­
kat L, O. P .P . z Warszawy. 15.45 Gra­
mofon, 16.35 Komunikat dla żeglugi 
j rybaków z Warszawy, 16,40 Dr, Bar: 
„Najnowsze wydawnictwa", 17 Trans­
misja koncertu solistów z Warszawy, 
18 Odcz*?3 pt,: „Czem byfa Sahara da­
wniej, a czem jest obecnie", 18,20 Mu­
zyka taneczna z Cristalu w Warszawie. 
19,10 Rozmaitości, komunikaty, 10,30 
Program stacji na jutro. 19,35 Dziennik 
radjowy 19.45 „Piosenkaneapohtańska" 
dr. Brahmer doc, U, J, 20 Koncert wie­
czorny. 21,20 Słuchowisko z Wilna i 
„Humor Manuszyńskiego", 2!.50 Doda 
tek do dziennika radjowego. 21.55 W ia­
domości bieżące. 22. Muzyka taneczna 
z Warszawy 22,40 Wiadomości sporto­
we. 22,50 Muzyka taneczna z Warszawy,

wicz- we Lwowie P o g o ń —Le- 
gja sędzia p. Krajcarek, w 
Warszawie W drszawiaitkd  
— R u c h ,  sędzia p. Rettig, w 
Łodzi Ł.EI.S.—Czarrii sędzia 
p. Marczewski i w Poznaniu 
W arln—G arbarnia " sędzia 
p. Brzeziński,

Z powyższych rozgrywek na 
pierwszy olan wybijają się me- 

W  rubryce „Księgi zażaleń1' Cze Cracovia—'Wisła i Pogoń— 
ttwieramy miejsce dla każdego.Legja. k tó r e  będą miały wielkie 

Naszego Czytelnika, który prag-, znaczenie dla ukształtowania

Księga zażaleń.

Gorąca niedziela
na boiskach sportowych.

W najbliższą niedzielę odoę-j Pogoń w meczu z Legją wy‘ 
dą się następujące mecze ligonstępuje ;ako faworyt i w razie 
we: w Krakowie C p a c o f c i ó — :wycięctwa będiie c bok Craco- 
W i s ł a  sędzia p. Wardęszkie- vii na jpow ażnie jszym  kandy-

nie poruszyć publicznie swoją 
skargę, zażalenie. j

Prosimy zatem Szan. Czytel 
nikow o nadsyłanie swoich 
bolączek życiowych, które 
w miarę życzenia ogłaszać bę­
dziemy na łamach „Kurjerka Kra 
kowskiego".

się czoła tabeli.
Cracovia— Wisła zapowiada

się nadzwyczaj interesująco, al­
bowiem obie drużyny znajdują 
się obecnie w  doskonałej fo r­
mie, to też wynik spotkania 
stoi pod znakiem zapytania.

da te m  do ty tu łu  m istrza ,
W Warszawie „Ruch", który 

znajduje się ostatnio w dobrej 
formie powinien bez trudu po­
konać Warszawiankę, która w 
ostatnim meczu z Cracovią wy­
padła nadzwyczaj słabo.

W Łodzi Ł.K.S. powinien bez 
więkzzego trudu pokonać Czar­
nych. którzy w razie przegranej 
będą m usie li praw dopodobnie 
ro zs tać  się z Ligą.

W  Poznaniu zmierzy się 
W arta z Garbarnią. Powyższe 
zawody powinni gospodarze 
rozstrzygnąć na swoją korzyść 
chociaż niespodzianka ze stro­
ny Garbarni nie jest wykluczo­
na.

i kości krakowski, wydawany 
i całkowicie drukowany w Kra­
kowie, redagowany przez pierw­
szorzędne siły dziennikarskie 
Krakowa

Cały Kraków przyjmie go 
'z entuzjazmem! Powrócą do swo­
ich miasteczek i zaułków pod­
miejskich wątpliwej wartości 
10-cio groszówki nie mające 
więcej racji bytu w Kiakowie, 
Łodzie Koniny, Saska Kepa 

Kercelak przestaną szerzyć 
w Krakowie tandetę dzienni­
karską opłacaną przez dobro­
dusznych czytelników Krakowa.

„ K u r j e r e k  K r a k o w s k i 11 
to spełnienie najistotniejszych 
pragnień ludności... gorzko na­
rzekającej do tychczas :

Nie mamy 10-groszowej prasy 
krakowskiej, a za b’edni jesteś­
my by płacić 25 gr. zaduże dzien­
niki... Niestety musimy czytać 
różne bezwartościowe świstk' 
zamiejscowe, bo ,ednak chcemy 
choć coś się dowiedzieć, co się 
w świecie dzieje...

I oto teraz nie będzie nikogo 
z pośród nas, ktoby popierał 
„prasę" z miasta. Łodzi, Saskinj 
Kępy i Kercelaka.

Kraków ma* swoją własną 
dzicsięciogroszo wkę i 
„Kurje^ek K rakow sk i1'.

P a n i C iu n k iew ieżo w a  
p rosi Sąd o z e z w o le ­
n ie w yj azdu zagran icę .

Wczoraj powróciła do Kra 
kowa p. Ciunkiewiczowa i za­
mieszkała w  tym samym pen- 
s'oiiacie bo poprzednio przy 
ul. Karmelickiej. Pani Ciunkie 
wieżowa zostanie w Krakowie, 
aż do czasu rozprawy sądowej, 
k tóra dotychczas jeszcze nie 
jest wyznaczona i odbędzie się 
najwcześniej z końcem listopa­
da  lub początk.em grudnia b. r 
Pani Ciunkiewiczowa odbyła 
konferencję ze swoim obrońcą, 
celem uzyskania od Sądu zez­
woleń a na wyjazd do Paryża 
w  b a r d z o  p i l n y c h  s p r a ­
w a c h  m a j ą t k o w y c h .

Wpław przez Kraków
Sekcja pływacka A.Z S. urzą- Norbertanek, aż po III. most 

dza w niedzielę dnia 4 wrześ- Wyścig powyższy dostępny jest
i d la  niestow arzyszo-ma o godzinie 3-ciej zawody 

pływackie „Wpław przez Kra­
ków" 3.800 mtr, od Klasztoru

także
n y o h .

Sensacyjna prasa
z K ercelak u .

Są senzacje prawdziwe i kłam-]Oolskie pismo— „z miasta Łodzi"

O D E S Z L I NA ZA W SZE

]
Aleksandra Czerwenkówna, 

1. 16, uczenica szkoły przemys­
łowej, Smoleńska 2ó.

Józefa Klimek, 1. 26, hafciar- 
ka, św, Jana  26.

Adolf Garbień, 1. 72. b. ro ­
botnik, W ąska 6.

Marja Ciepcia, 1. 62, wdowa 
po robotniku, Król. Jadwigi 68.

Raca Langerowa, Ł 73, wdo­
wa po b spedytorze, Gazowa 8.

liwe, zdrowe i niezdrowe, za­
ciekawiające ogół lub tylko ich 
autora...

Dzisiejszy wiek dzisiejsza 
prasa, dzisiejsza publiczność 
łakną tego boskiego czy szatań­
skiego nektaru.

Senzacja jest zresztą rzeczą 
względną, Szczytem senzacji dla 
zapadłej prowincji jest np. prze 
jazd Samochodu, nie mówiąc 
już o familijnym cyrku, gdzie 
prócz dyrektora i dyrekterowe, 
popisują się dwie zdychające 
szkapy ciągnące wóz z cyrko­
wym dobytkiem,

Byl czas. że Kraków mml 
swoją sanzaoią b, wątpliwej 
wartości... Pojawienie się 10 
groszowego pisma. Obcego, nie 
drukowanego w Krakowie. Stara 
plac wka kultury narodowej, 
dawna stol.ca Polsk. przyjmuje,

A ż  do tv go doszło.. Łodź 
siewcą-kultury w Krakowie.! 

Nie kończy się natem...
Po Łodzi przychodzi kolej na 

zaułki W arszawy —
Organ najgorszych sz u m o w i  

podmiejskich W arszawy rozpo­
czyna w Krakowie polowanie 
na naiwnych. Pisemko, które 
w Warszawie widzi się tylko 
p o z a  r o g a d k n m i ,  w Kra­
kowie, w centrum rozlepia swoje 
wywieszki wywołujące treścią 
swą obrzydzenie, nawet wśród 
mało wybrednych

A co gorsze wiedzie kilka 
miesięcy nędzną wegerację, do 
drukowując w swojej „Kronice 
Krakowa" kilka wiadomości z po­
za Krakowa...

I oto prawdziwa zdrowa sen- 
zacja

K R O N I K A

J e s z c z e  je d n e g c  n a b ili  w  b it- 
t e t k j .  Rolnikowi Adamczykowi Ja ­
nowi ze Szklar sprzedał jakiś niezna­
jomy na ul Przemysłowej złoty pier­
ścień za same jedne 25 zł. Gdy ra­
dowany rolnik udał się do jubilera 
chcąc ustalić wartość cennego przed­
miotu, okazało Się, że pierścień był 
bezwartości. Adamczyk w /znal swoje 
żale panu przodownikowi,

T r u l  c z y s tą  a ż  s i ę  z a t r u ł .  
Doprowadzony do VI Komisarjatu za 
opilstwo Juljan Jasiński robotnik zas­
łabł z powodu zatrucia alkoholem, Po 
udzielemiu mu lekarskiej pomocy, po­
zostawiono go w areszcie.
O m d la ła  n a  u lic y . Wczoraj zasłabła 

nagle na ulicy Grodzkiej Teresa n igaj 
lat 30, Odwieziono ją karetką do Kasy 
Chorych,

K ra d z ie ż  k o rn e tu .  Aiesztowano 
Nasalika Zdzisława lat 22 i Prażmow- 
skiego Miecz, za kradzież kornetu war­
tości 100 zł. na szkodę Jadwigi Śmi­
gielskiej. Kradzieży tej dokonano z wo­
zu w Rynku Podgórskim.

K ot o k ra d z io n a  p r z e z  fln a jch ra  
Panią Kot okradła służąca Majcher 
Zofja, bieliznę i gotówką 7 złotych.

Wicikie \tliiin;inie w śiódmiościu.
Posterunkowy P.P., patrolu­

jący wieczorem planty, zdziwił 
się mile, znalazłszy u wylotu 
ul, św. Marka większą ilość 
garderoby męskiej. Okazało się 
jednak, że rozbity został sklep 
konfekcyjny przy ul. sw. M ar­
ka, skąd skradziono 112 m. ma* 
terji oraz garderobę męską w ar­
tości około 3 tyś. zł. Część 

„ K u r j e r e k  k r a k o w s k i * *  zdobyczy została porzucona na
czyta i tern samem popiera nie-nasz dobry, kochany, tani .z  kr w  pis
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3 złodziejach co kram  
w>łupali.

W Krakowie złodzieje wyłu- 
pali kram w nocy, prawie :,uż 
na świtaniu. Idąc tamtędy cech- 
nistiz z strażą miejską, obaczy 

a kram otworzony, pyta coby 
to było. Jeden łotr wyższy 
z miotłą: „Panie umiałam w kram- 
nicy bo gospodarz umarł, i ju- 
.teśmy do domu wszystko wy- 

łeśli". Cechmistrź rzecze
„A wżdy żaden gospodarza 

nie p łacze?"  Rzekł złodzń j : 
,.0 panie będąc jutro płakać 
nie znalazłszy nic w kramie .

Umie fortele- kto kradnie 
śmiele.

— „Tó jest właśnie ten, który mnię 
uderzył",

— „Czy nie oddałeś ma uderzenia?"
— „Nic, ja mu je oddałem jesscze 

zanim on mnie uderzył".

a u . i . t  — Jakiż to Pan jest skai yl Mieć ty- 
"Facecje p IskieH1,6 i H  ,a koniowi to wodę podawać

^w, XVII), i

Policjant; „Daję 
czasu do pójścia do 

Pijak: „To nie
potrwa, bym sobie 
ja właściwie jestem1

panu pół godziny 
domu",
wystarczy. Dłużej 
przypomniał, kim

t o  c \  s v i o p a  l

Czy ma się cieszyć?
Inspektor więzienia zapytuje 

jednego z pensjonariuszy: ! ,•»£§
— Będziesz zadowolony, gdy 

skończy się twa kara 
—:j Niekoniecznie, panie in­

spektorze. Jestem skazany na 
dożywotne v;ęzienie.

Cechy rodzinne.
Umierający ojciec do syna 

Synu mój, tak ja, jak i wszyscy 
przodkowie twoi byli pijakami, 
hulakami, kobieciarzami. Jestem 
zrozpaczony. Nie widzę bowiem 
w tobie żadnej z tych cech 
rodzinnych i często mam po­
ważne wątpliwości czy jesteś 
naprawdę moim dzieck>em.

C o  U ^ d e  i^AMSŁC
v to  dziś Prasę odziemną pilnie, stale ezyta,
Młodzieniec czy mężczyzna, panna czy kobu a,
Każdy się coś nowego zawsze o czert*& dowie, 
lego n ik t nie zaprzeczy, Panie i Panowie!
Tam krzyczy Massoiini, tu rej H itler wodzi,
Tam się Francuz utopii w swej podwodnej lodzi,
Do czegoś tam się pali zm wa książę Walji,
A nasi ,Jacy-Tacy“ do Włoch pojechali.
W Londyn.c granda z  Ohandim, w Nowym Jorku z  Granami, 
Poszła koza do woza a do kozy Ohandi 
Gdzieś tam brali tapuwki znowu św uzy kaw ai!
Gdzieindziej nic nie brali (bo n ik t nic nie da wiol) >

Temu żona uciekła (więc odetchnął sobie)
A ten sobie w Paryżu złotą rzepkę skrobie,
Ten unradł, ten choć nie krad ł— i tak krzyczą: złodziej! 
I  nądź mądry I .. Kto dzisiaj Ludziskom dogoazi?
Ów ponoć komornika za  drzwi m iał wyrzucić,
I  sądownik z  czem przyszedł, z tern musiał powrócić.

je s t  wojna, tam oędzie (na nią się zanosi...)
Tego za coś chcą wieszać— więc o łaskę prosi.
Tam się pali, tu trzęsie, ówdzie powódź zasie,
A wciąż się gdzieś coś dzieje i o każdym czasie.
1 tak codzien nowiny to o tern to o tern,
Człek jakby pod olbrzymim stoi kołowrotem...

\Vszystko to je s t ciekawe, bardzo, bezwątpienia,
Lecz niechaj co chcą—mówią, to rzeczy nie zmienia. 
Najciekawsze są zawsze D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA !

P a s .

W  d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  
K u r je r k a  K ra k o w s k ie g o "  

K u p c y  m a ją  je d y n ą  s p o s o b ­
n o ś ć  p o w ia d o m ie n ia  n a j s z e r ­
sz y c h  s f e r  p u b lic z n o ś c i  o sw o ic h  
to w a r a c h .

N a u c z y c ie le  zn< udu ją  u c z n ió w . 
S p rz e d a ją c y  n a b y w c ó w . 
K u p u ją c y  o k a z y m e  p o s z u k i­

w a n e  p r z e d m io ty .
P o s z u k u ją c e  m ę ż a : p o w a ż ­

n y c h  k a n d y d a tó w , I w s z y s c y  
i je z w ą tp ie n ia  o s ią g n ą  sw ó j Ce ! 

K u r je r e k  K ra k o w s k i  
Ze w z g lę d u  n a  sw ó j s w o is ty  

c h a r a k te r  i ta n io ś ć  d o tr z e  w s z ę ­

N a s z e  o g ło s z e n ia .
dzie, do każdej sfery, do każ­
dego środowiska! Od Pałaców 
Głównego Rynku do małych 
domków przedmieścia — będzie 
wszędzie

Korzystajcie z nas/ych  _drob- 
nych ogłoszeń są one najtan* 
s *e  ze WbZystk, cl w  ca- 
łe j P o lsce ! Słowo bowiem 
bez względu na treść kosztuje 
tylko 10 ęj* • A ponieważ przyj­
mujemy nawet pięć wyrazów 
do ogłoszenia zatem można mieć

juz
u nas
rfrrbne ogłoszenia  

za 50 gr.
Jest  to okazja niebywała i jedy­
na w ży c iu ! tak tanio nie było 
i nie będzie !

Drobne ogłoszenia w Kurjer- 
ku Krakowskim to szczyt ta­
niość’ ! Zatem, ogół zaintere­
sowanych w imię własnej ko ­
rzyści będzie od dziś dnia 
ogłaszać się przedewszystkiem 
w drobnych ogłoszeniach w

Kurjerku Krakowskim,
Ogłoszenia przyjmujemy od 

rana do późnej nocy bez przer­
wy ! Jeszcze o godzinie 10-tej 
wieczorem można zamówić u 
nas inserat na dzień następny.

Pomyślny wynik d rob ­
nych ogłoszeń nie ulega  
żadnej wątpliwości.

Rekord szybkości, Rekord 
tan iośc i!

Adres Redakcji i Administra­
cji: Starowiślna 26, narożnik 
ul. Dietłowskiej. Telef. 17-6-17

to w a r zy sk ie ■ m i e s z k a n i e
8

Proszę dać znac o sobie. 
» tem niespokojna. Jutro 

ryjeżdzam na urlop jedno­
miesięczny, Po urlopie o- 
nńiwię dokładnię wszyst- 
',o. Nastąpi radykalna 
zmiana na lepsze. MAR JA.

SAMOTNA
przyjmie na miesz­
kanie Panów na 
stałej posadzie 
Zgłoszenia do 
„Kurjerka Kra­
kowskiego" pod 
„Wrzesień"
i SPRZEDAM- g

rtt&SZUKUJĘ
przyz.woitego towarzys- 

i va na niedzielne, jesien- 
> wycieczki za miasto, 

“ głoszenia do Kurjerka 
im: Turysta.

KUCHENaA 
żelazna okazyjnie 
do sprzedania, Pod­
górze, Marjewskie- 
go 7, suteryny m, 7 
Wiadomość po po­
łudniu, 8

R O Z K E K U P I Ę

ŻURNALE MÓD
ceny konkurencyj- 
ne, oraz„Pan"i wy­
dania F.B.na sezon 
zimowy 1933, po­
leca Firma Wer- 
;muth Kraków Die- 
tlowska 95, 9

DOM
solidny kupię za­
raz za gotówkę 
„Jotem do stu ty­
sięcy". Do Adm< 
nistracji Starowiśl­
na ?6, 3

KSIĘGA 
Adresowa Miasta 
Krakowa Redakcja 
i Administracja pl. 
Mateiki 5.

Sprzeda..!
PARCELA _ 

przy ul. Wielickie) 
do sprzedania, 
Wiadomość Kole­
jowa 12. (Podgń 
rz.e). ^

TANU
sprzedaż mtbli 
giętych, krzesła 
bujaki, wieszadła, 
Naprawa, politu- 
rowanie I wypra­
wa trzciną, Bra­
cia Albertyni 
Krakowska 43. 7

R O Z m E

ABAŻURY 
Artystyczne formy 
abażurów wytwór­
nia „FOX“, Staro­
wiślna 30 Telefon 
120,48. 1

PIECZĘCIE 
kauczukowe solid­
n i e  tanio wykonu­
je W alenta rytow­
nik Kraków, Sta 
rowiślna 3, 2

MIEJSKIE 4 
Zakłady Cerami­
czne w Krakowie 
przeniosły biura 
centralnego zarzą­
du na uł, Baszto­
wą 10. Tel. 114-72

BUDOWLANE 
roboty drzwi, ok­
na wykonuje Ste­
fan Iglicki Kra- 
ków-Podgórze, 6

O P . P O W I E D Z I

O D  

.K.ED#\KCYf:

Na tern miejscu zamieszczać będzie­
my stale odpowiedzi Redakcji i Admi­
nistracji we wszystkich sprawach z ja­
kimi zgłaszać się będą do nas nasi 
Czytelnicy.

Odpowiadamy na wszelkie zapytania 
ta listowne jak i telefonie rne.

T e le f o n  17-6-17.

Wydawca i odpowiedzialny red. Piojr Rysiewicz, Rndakcja, Adminislr, Drukarnia: Kraków, Starowiślna 26.


